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Z e  Lwowa. —  W . J ó z e f A  r b  t e r ,  Radca 
*ppellacyynego Sądu G alicyyskicgo, mianowany 
oa swoja celuiącą zdolność i  poczciw ość p rzez. 
W. Pana Radcą nadwornym  n ajw yższego  Try~ 
buaału Sprawiedliw ości.

Pew ien G alicyjsk i U rzędnik otrzym awszy 
Jsienmą drogą 5o© Z l i . , kto rem i się go przekupić 
starano, oddał tę kw otę Prezydium  kraiowem u 
końeem obrócenia oneyźe na c e ł dobroczynny. 
S>'ly ią w ięc tutejszem u Instytutowi S ió str  

M iłosierdzia podarowano, przeto uwiadomią się 
o tem P ub liczn ość-w  o gó ln o ści, a w szczcgol- 
®óści te n , który śmiał się ow ego przekupstwa 
dopuście, a który aię łatw o w n in ieyszem  u- 
głoszehiu po aa.

D la uświetnienia pobytu W5?. Cesarstw a 
Jchmośe w .głów n em  m ieście L w e w i e ,  odby­
to się za staraniem  uprzyw ilejow anego m ie j­
skiego korpusu strzelcó w  ćw iczonych dnia aro. 
Lipca strzelanie do ta r c z y , prayczem  zebrana 
kwotę 80 Z R . w m onecie ko n w en cyyn ey,  na 
Wsparcie zubożałych  m ieszkańców w  R i e s e n -  
B s b i r g e  (w C z e c h a c h )  c b r6cono.

Z W ie M a  Ł  19. PaMziermka.—  R oczn icę pa*. 
*®iętney w iecznie bitw y pod L i p s k i e m ,  stoczo-
*>ey..*a osw obodzenie ?sl i cm  i e c i E u r ó p y ,  ob­
j e d z o n o  tu  dnia wczorayszogO p rzez  uroczy­
stości woyskowe. O  gode. ętey  z rana  w yruszyły 
^  nayw-ęhsstey p aradzie  bataliion g re n td je rń w  
^  e s t a ,  hataliion p u łk u  C esarza A l  e x a  n d r a ,  
katabion R o l i  o r e d  a - M a  n s f e l d a  i  szw adron 
" b n o o  Xięcia K o b u r g s k i e g o  a ośmiu 6cio- 
^Qniowetni działam i, i uszykow ały się na stońu  
Między bram am i S tuben tho r 1 nową , gdy tymcz*- 
®em botaliion grenadyerów  B a r t e l e m i e g o  i 
**wadran kiry s-»iierów A rc y -X ię c iaP ran  c i s ż  k a 
stanęły p rz e d  dom em  inwalidów-, W którego- 
•‘ośc-ele W . Msza- się- o d p raw iła . W szystk ie  

oddziały woyska dały trzy  razy  o g n ia , na  
który dzia ła  odpow iedziały, a czw arty  ra z  w y . 
•h-zelone w  cbw ili, w k tó rey  odk ry to  w  sali 
^onaa inwalidów nowy obraz p ę tla  kraiow ego

artysty P iotra K r a f  l i  a ,  w y sta d alecy  rew mo- 
lnc,nt > ™ którym  boba ty r  dnia tego’ M arszalek 
pomy Aią-żę S z w a r c e n h e i g ,  zw iastuie Mo­
narchom  sprzym ierzonym  zw ycię stw o . W s z y ­
stkie oddziały w oyska przeciągały potem  prstfBd 
zgrom adzonym i Jenerałam i. C. K. T e a trv d w o r . 
skie dały tegoż w ieczora stosowne w idow iska 
na korzyść dem a inw alidów .

"  D on P o d  r  o- C  e y a l l  o s u w ie r z y t e ln io n y  
am basoador Jego Katolicko -  K róle wskiey Mo­
stu p rzy  D w orze Cesarsko -r Austryackirn, przy­
bywszy do W i e d n i a ,  odw iedził dnia ly g a  

. Października o godz. iw szey  po^połudinu pier­
w szy raz C . II. Ministra S ia n u , K o n feren cji i 
Spraw  zag ran iczn ych , X ięcia M e t t e r n i e h a ,  
gdzie ze  sw yczayncm i uroczystemu obrzędam i 
przyjętym  został. W k ró tce  petem  od w iedził 
C. K., Minister nawzaiem  uroczyście Am bassa- 
d era  Hiszpańskiego.

W i a d o m o ś c i  3 a g i a a i « t B «  

• F r a n c y  a .

D okończenie (  przerwanej iu r jotytrr szmerze 
gazety wmey)  sprawy p rzeciw ko  to  w a r z y ­
s t w u  c z a r n e y  s z p i l k i ;

„D n it ig o  Października słuchano kilk® 
św iad ków , uniewin walących e skarżone eseby | 
w yznali oni szczególuiey na stronę D  u f r  e a 11 c— 
gt> i B e a - ł i n i e r a ,  ż e  eiż w  Lip:cu i 8i 5go W 
O r l e a n i e  do ow ych  n a le że li, k tórzy  podda­
nie się woyska B  u , r b o n o m  . naypierw ey pod­
pisali, Kilkunastu św iadków nie staw iło się. 
Jeneralny. A dw okat w n iósł , ż e  u- D u k l o s a  
m ło iszeg o  Znaleziono książkę pod  tytułem  2 
L e  J i r r e  óu S e i g n e u r ,  „K siążka ta  ( m ó ­
w i ł )  fałszywie nosi firm ę braei M i c h  a u d ,  - 
przyw iley Królewski p r z ^ z B a m l i r a j a  podpisa­
nymi zezw olenie Gen;.ora M i c h a u d .  Przypisani®  
oneyźe C h a  t e a u b  r  i a n  d o w i iest ironi«z»ę> 
paradyą stylu i chorakteiu- tego  pis-arza t  * mo- 
Źna iuź *  v*.b _ o A „łeg© ducha t e j
k s ią ż k j, Łędącey allegorya b u n tow n iesą, w  
którey słow a pisma św iętego Łluźniersk*® spo­
sobem zastosow ano, abv wypadki pow rotu £t&-

M '  .
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dżiny K ró lew sk ie j tło F r a n o y i ,  iako Łiez 
N iebios wystawać, Na k jiic u  um ieszczono o- 
b rzyd łe  proroctw o, w  którem  mniemany prorok 
L a m u e l  bliskie obalenie praw ego Rządu, a 
p rzyw ró cen ie  anarchii i-p rzyw łaszczenia  prze- 
pów iada.“  Adw okat M e r i l h o u  zarzucał, ż ę t a  
Sisiąska do skargi nie należy, ponieważ o n iey  w  
in stru k cji wzmianki nie ma. Jeneralny Adwokat 
tw ierd ził zaś p rze c iw n ie , że należy do papie­
ró w  oskarżonym zabranych i że  ia D u k l o s  
iako takową' zanotow ał. M e r i l h o u  żądał ,  i 
o trzym ał ow o pismo , aby m ógł bronić klienta 
aw oiego. F . D e l a p a l r a e ,  organ MInisteriura 
p u b liczn e g o , ze b ra ł potem oskarżenie w  Fino­
w ie , w  htórey wstępie definicyę spisku p rze­
ciw ko  K raiow i w ystaw iał, mówi ąc:  ,,Jest to po­
stanowienie przynaym nicy dw óch Osób w zglę­
dem  iednomyślnego działania. U siłow ał potem 

.o k a z a ć , że  takowy spisek w  sam ej rzeczy  tu 
zachod ził. „ W ifc e y  os.ób (m ów ił dalcy) przy­
puszczono do taiem niey; rozdano im z n a k i , 
Ł tó re  n o szo n o ; na schadzkach starano się 
buntowniczerni pismami ducha buntu i nieukón- 
tentowam a p o d sycać; nareszcie żądano przy­
s ię g i , i takową w ykonyw ano. . . Zeanania
M o u n i e r a ,  i doniesienia G r  m a l d e g o ,  -są 
fundamentem tw ierdzenia naszego, że zbrodni­
c z e  zam iary i p lany'układano . . . .  W zględem  
M o n  n i e i  a nie ma iuż sprawiedliw ość nic 
w ię c e j do mówienia ; iest ón nader szczęśli­
wym p rze z  łagodność M onarchy . . . .  Zaś wzglę­
dem  C o n t r e i a o u l i n a  będzie to rzeczą Sądu 
P rzysięg łych  ( J u r y ) ,  aby rozstrzygn ęli; czyli 
m a b jd ź  uczestnikiem  dobrodziejstw * §fu 108 
księgi ustaw karnych p rze z  to, że  mówiąc p ier­
w e j o  m o ż n y c h  naczelnikach, wydał tylko 
cz ło w iek a  pospolitey klassy, to iest D u f r e s n e -  
g  o. M usiemy p rzy zn a ć , że nam siq z d a ie , iż  
w arunków  ow ego  §fu dope ł ni ł . . . .  D f i f r e s n e  
w yd ał M o u t a r d a ,  0 M o u t a r d  D u k l o s a  
starszego. Sąd P rzysięg łych  (Jury) rozstrzy­
gnie, czyli oni woli praw  zadosyć u czyn ili; o- 
aądi ó n , czyli D u k l o s  starszy nieobecnego 
Kapitana B r i c c ,  który w  roku i8i$tym  k o r­
pusem  -krążącym d o w o d z ił, może szczególnie 
tylko  tym końcem nie w ydał, aby w szelkie 
dalsze śledzenia zatam ow ać? Sąd ten rozstrze­
n ie  takoż, ezjdi L a n d r e m o n t ,  iedyny, z  któ­
re g o  ust żadna skarga za  aresztowanie go nie 
w yszła, który cierp li wie znosił, a dla k o go ?—  
czyli mówię L a  n d re m  o n t godnym icst w zglę­
dów  Sąd u; będzie ón mieć wzgląd na fizyczny 
stan iego  ( d l a  ran w  j ł — u^^/mał  L a n -  
d r e m o n t  pozw olenie, aby przed  Sądem z  na­
krytą g łow ą staw ał) . . . .  N ic z r^wną pociechą 
(ciągnął daley jeneralny Prokurator po kret-

kiem  wytchnieniu) m ogę 0 pozostających czte­
re ch  oskarżonych mówić. D u k l o s  młodszy 
b y ł iuż w Październiku i 8i 5go o uczęszczanie 
na niebezpieczne schadzki oskarżonym , i  tylko 
dla niedostatku dowodów uwolnionym ; jego 
podejrzana korrespondeneya z  bratem onegóź, 
n iczego  in n e g o , iak tylko spisku domyślać 
się każe. Podobnież przekonano B o n n c t a ,  
że  tow arzystw o u siebie sgrom adeał; u n ieg ł 
to  wykonywano p r z y s ię g i; mówi ón wpraw­
dzie , że ich zamiarem było uratowanie Król# 
od iarzm a cudzoziem ców ; ależ od któregoź to 
czasu ludzie prywatni maią praw o stanowienia 
O woynie i  pokeiu ? . .  . .  B e a u m i s r  iest przy* 
n a jm n ie j dla tego w in n ym , że  o spisku nie 
doniosł.... [W zględem  G r o u z e t a  są naycięższ® 
poszlaki. U niego znaleziono trzy  sz p ilk i; ón 
ie  ro z d a w a ł; ón się p rzech w ala ł, że Z iedną 
osobą do B e l g i u m  zbiegłą korrespcndcacy# 
u trzym ^ ie; u  niego znaleziono not y,  które 
polityczny iego  sposób myślenia okaauią ; ón 
raoźe daley, aniżeli inni w spisek za b rn ą ł, po- 
niew aż duch iego  w ięcey ma mooy i  bystrości; 
ón to ie*t nakonicc, który śię w szystkiego n*y- 
u p o rczyw iej zapi e r a ł . . . . .  Knowano więc spi* 
se k , aby K rólew iców  naszych, sław ę i ozdobą 
tron u , aa  nieszczęście i na tułackie życie skV 
z a ć ;  aby na nowo Wygnać R o d zin ę , którę 
F r a n c y  a tok wysoce ceni , a ktorey 'nieć* 
becność tyle ją krw i rozlew u i łe z  basztowa* 
ła  . . . .  O to atoią przed W ami w inow ajcy; iedfl* 
z  ni oh należeli do sp isku; drudzy nic o nim 
nie wyi awi l i . . . .  Potrzebnym  iest w ielki czy0 
sp raw ied liw ości; spuszczam  ' się na wyrok 
P rzysięgłych

Po skończeniu tey  mowy uczyn i! D u k l o *  
m łodszy tę u w a g ę , śo  ktoś k la s k a ł, gdy o u - . 
karaniu iego mówiono. P rezes za p e w n ia ł, ż* 
tego  nie s ły s z a ł, ponow ił atoli zakaz wazek 
kiego głośnego okazywania pochw ały albo przj* 
gaoy. N azajutrz mieli obrońcy oskarżonych 
bydź słu ch anym i; co  w ięc dnia ago P aździef' 
nika nastąpiło. Adw okat C a r r e  bron ił C o ° ' 
t r e m  o u l i n a,  i starał się o k a z a ć , że  spisek 
bardzo nieznaczacym  bydź m u si, kiedy ares®' 
tow aaie 8raiu osób na zniw eczenie go  dost*' 
tccznem  byłoi ,,Z e  w szystkich (m ów ił) owy*k 
osób p rzem ożn ych , z e  w szystkich ow ych J*' 
n e ra łó w , ow ych 80,000 spisjkew ych, o kt®' 
rych rozpowiadano , nie ru szy ł się nawet a®1' 
ieden , aby ©flary uw olnić.. . .  Istota spisku nlC 
polega na samem tyiko postanowieniu do dz1#' 
ła n ia , lecz  takoż i na sposobie zabezpieczeń1* 
sobie środków  do działania. A le ż  tu M o n n i *  
dał był C o n t r  e m O ul  i n o w i -.plan , a ten 
spalił. C o n t r e m o u l i i i  przepisał rotę pr®!'
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sięg i, a potem ią podarł. Gdyby zaś naw et
1 w samey rze czy  przysięgę z ł o ż y ł , byłb y  prze­
l e ż  szczegó ln ie  tylko to okazał, ż e  się z  pra­
gnieniem tak zw anych przyiacioł O jczy z n y  ie- 

npezył; le c z  gdzie  iest dowód, że  chciał dzia­
łać jednomyślnie z nimi?—  Adw okat C a i l l e -  sta­
rał się uspraw iedliw ić B u f r e  s n e  g o ,  a to nay- 
Łardsiey przez te okoliczność iż  tenże w  
%  an d e  i- służył, od. P . d’ A u t i c h a m p a  pełno 
balety św iadectwo p o zy sk a ł, i p rzez ieden re ­
w olucyjny Sąd woienny skazanym b ył na śmierć, 
k tórej tylko za pomocą pew nego przyiaęiela 
uszedł.. . .  W łośnie to b y ło  (m ów ił C a i l l e )  
Uczucie p rzy ja źn i, które mu zm ysły  odjęło , 
gdy trucizno iedną ręką o d b ie r a ł, a drugą da­
le j p o d a w a ł.... Żona iego  um arła z  boleści 
W dzień stawienia go przed  Sądem ; iednako- 
Woź mu z  należytą ostrożnością pozw olono , 
sby ią odw iedstił, chcąc iey spraw ić pociechę 
skonania na łon ie i e g o . C l a T e a u  b ron ił 
M o u t a r d a  i B e a u m i e r a .  O  pierw szym  z 
uioh tak mó w i ł :  „ B y ł  on dzieckiem  o b o z u , 
kołnierzem  w iotym  roku wieku sw eiego; p rzez 
W aleczność swoią posunął się no stopień Kapita­
na, a na poboiowisku pod W a g r & m e m ,  gdzie 4 
konie pod nim zab ito , otrzym ał kr/.)ź legii ho­
n orow ej. P o  rozpuszczeniu woysba w" roku- 
*8i5stym odesłano g o  do H a g c n a u ,  gdzie 
przypadkowo na świat b y ł p r z y s z e d ł; le c z  że 
tem w cale żadnych nie m iał lu-ew cych, przeto  
*U°gła go rozpacz do przyjęcia  czarn e j spilki 
skłonić. Już sam początek roty p rz y s ię g i: 
ł^n o b r o n ę  K r ó l a ,  m ógł go w błąd w pro­
w adzić. L e c *  ktoź to chce "prawdziwe znacze­
nie tey rety  tłu m aczyć? .C zy li nie A jen t Poli- 
cyi G r i s n a l d i ?  L ub m oże M o n n i c r ?  A leż  
P ł o n n i  e r  ssed ł na śm ierć; tepor w  ręku ka­
tow skich pytał się , a przestrach odpowiadał!.... 
k e a u r a i e r o t i  n ic w łaściw ie nie zarzuca- 

, iak tylko m ilczenie ie g o ; ależ ón życia 
»Woiego tchorzew ską i kłamliwą skargą okupo­
wać nie ch tia ł.“ — - I l e g a l  m ógł łatw o-bron ić 
k a n d r e m o n t a t  ponieważ mu Minister;um 
publiczne sprzyiało.

M e r i l h o u  broniąc braci D u k l o s ó w ,  
*®k m ó w ił: „ O d  kilku dni ilie słychać o ni- 
®*em, iak lyiko o spisku czarney szpilki. Pod 
Jem nazwiskiem  skupiono mnóstwo obywateli , 
wtórzy się naw.zaiem nigdy nie zn a li; icdnych 
, Prowadzano od gó r P iren eyskich , drugich od 
f j e n u ,  tych od" T a r n y ,  a tam tych od M o z y .  
t  u depieęo poznają się naw zaicm , tu  dowia­
dują e=ę f £e 8ię na zguŁę prawego B^gdu spi­
ę l i .  D łu go  cackali w  w ięzien iach , ,  p ekiby 
dokładn iejsze objaśnienia e  tern pełnem  taie- 
tonicy spisku nie za9zły. Przypadek zrząd ził

jsareszde to , czege  s'ę  od niego domagań®.... 
O skarżeni w iedzą iuż te r a z , że zamek V i c *  
e e r t n e s  szturmem, opanować c h c ie l i ! . . . .  W e­
d łu g ' oskarżenia miało przy tem nie mniey , 
iak 8o,oo» ludzi działać , a le  się niewidzialny­
mi ź r e b ili ... .  I cóż to tych ludzi straszliwych 
ied n oczy? S z p i l k a ! . . . ,  W chodząc w  z..'ska­
rżen ie p rzeciw ko D u k l o  s o w i  starsaumu w 
sz czeg ó ln o ści, w id zim y, iż  nieznaczsca ro z­
mowa z  M o u t  a r  d e m  iest przyczyną teg- , że  
tu s ie d ź ,..;. P rze z  wydanie B r . i c e g o  zasłu­
ż y ł  przecież na udział dobrodziejstw a Jjfij io8go 
h się łi ustaw karny?.b .  T e n - B r i e e  b ył  Kapi­
tanem w  dawney g w a rd y i, wystąpił dobrow cl- 
n ie , aby dla B o  n a p a r t e g o  korpus krążący 
nad rzeką M o z ą  utw orzyć , a dla popełnio­
nych p rz y  tem zdrożności został dnia u g o  
M irca  r8 i6 g o  przez Sąd woienny zsoczrije na 
śm ieić skazanym. Zdaie s i ę , że  należał d< 
niespokot?'w w G r e n o h l u ,  petem  z  as uaiekł 
do B e lg iu m ',  a, z  lamtąd d o A s # c r y k i  p ó ł ­
n o c n e j .  T eg o  więc potraebaby mi e ć ,  aby 
objaśnienie rz e s z y  o trzym ać; le cz  icstże to 
winą D u k l o s a ,  że  ®n u s z e d ł? . , .  A le ż  D u- 
k l o s  starszy cieszy się względami M inisterium 
publicznego , m łodszy zaś n ie ; na niego bo­
wiem spada ogromna w in a , że  w  niektórych 
pełnych taiem nicy listach przeciw ko regu łom  
retoryk i chybił, i sta ł się niezrozum iałym . Je­
dnakowoż bronić g o , nie trudne mi przyy- 
d zie.“ . . . .  (T a  obrona została iednakże na 
dzień ncstępuiący odłożoną r a posiedzenie 
przerw ano).

Tym czasem  w ytoczyła się na scenę własna 
obrona m łodego, w  poczet n in iejszy ićszcze 
nie zaciągniętego Adwokata T o u r r e t a ,  który 
M o n n i e r o w i  w  pierw szey sprawie iego za 
obrońcę służył. Na pierwszem  bowiem posie­
dzeniu don iesion o, że  T o u r r e t  z  dozorcą 
więzienia L a i s n e  odw iedzał M o n n i e r a  w  
w ięzien iu , chcąc go do wyznania n a k ło n ić , i 
zau.adzaiąc się przytem  szczegó ln ie j na tw ier­
d zen iu : że  C o n t r  e m o u l i n  bardzo się na 
niebezpieczeństwo n a ra z ił, i  w szystko tak do­
b r z e , iakby zdradzonem  b yło . Na trzeciem  
posicdceniu ośw iadczył A dw okat - M a n g u i n ,  
żc  ów  postępek T u r r e t a  powszechną nagenę 
grona Adwokatów na siebie śc ią g n ą ł, i  że iest 
rzeczą  wątpliwą, esyli po tem zd .rzen m  T u r -  
r e t  do pomieńionego grona kiedy przyięty®» 
zostanie. Jcneralny zaś A dw okat ujm ow ał się 
za nim , m ui.sv . ,  c t o wszystkich
krokach swoich N aczelnikow i jeneralnemu gre­
na , Prokuratorow i B e l  l a r  to  w i donosił. Na 
tem więc posiedzeniu sam T o u r r e t  stanął, i 
•pow iadał rozm ow y sw e ie , naprzód C od-

H  *



8 E e m ® iłl?n e n i*  który lako Biegnalcmy &ó nie* 
go  p r z y s z e d ł, i  onegoż do uwolnienia M o n *  
n i  e r  a w z y w a ł, a potem  z  satnymże M o n n i e -  
r e m ,  celem  nakłonienia go  do wyznania. O to  
w szczęła  się bardzo żyw a sp rzeczka, m iędzy 
T o a r t e t e m , . .  C o a t r e i n o n H n e m  i  M o n - 
n i  e r e m .  O statni tw ie r d z i ł ,  że  C o n t r  e m o u -  
l i n a  dopiero p rzez T o u r r e t a  p o zn ał, żo 
w szy stk o , co  w zględem  niego p o w ia d a ł, tylko 
z  doradzenia T o u r r e t a  pow iedziaaem  było. 
C o n t r e m o u l i n  tw ierdził p rze c iw n ie , ż e  się 
d o 'w szystk iego  dla tego  tylko d ał n am ów ić, 
poniew aż go T o u r r e t  za p e w n ia ł, ż e  to do 
uwolnienia M o a a i e r a  doprow adzi; ż e  nawet 
p rzy rze k ł uukazać tege  , aby M o n n i e r a  G u­
bernatorem  w yspy .iakowey. mianowano. T o u r -  
, e , t  w n ió s ł,  że  p rzez to  szczególn ie tylko  w y­
gnanie na iakow ą w yspę rbzum iał. P re z e s  e- 
ś w ia d c z r ł, że ta okoliczność pctóczn a głów na 
isto lę  rz e c z y  m ało co  zm ienia. -

Na posiedzeniu z  dnia '3go Października 
ciągnione daley obronę ©skarżony e h ,  a dnia 
Ągo zakończono ią. Na ostatniem  tera posie­
dzeniu  odczyta ł P rezes Sodu całą r  o sprawę z  

jw ie.ka uw aga i  d okładn ością, potem  zaś zadał 
P rzysięgłym  siedm pytań w zględem  w iny lub 
niew inności oskarżonych. Na w szystkie te 
s i e d m  pytań, odpow iedzieli P rzyśięg li ( J u r y )  
słow em  t N i e ,  poczom  obwinionych walnym i 
®d zan iesion ej p rzeciw  nim . skargi uznano. 
P o  ogłoszen iu  tego  w yroku  pow stał w  sali 

‘ o k rzyk  pow szechny, a P re z e s  Sądu u czyn ił 
u w a g ę : iż Sąd aeieli w praw d zie także to  u- 
Łoatentow anie, le c z  prawa zabraniają w szelkie 
•zn ak i pochw ały lub nagany. O głosił potem 
oskarżonych n i e w i n n y m i , 1 i  kazał ich  na­
tychmiast w ypuścić z  więzienia.

R o 8 s y a.

25 P e t e r s b u r g a  donoszą pod dniem 
aostym  W rześnia co  następnie: „  Zasady sto­
sow nego zarządu przychodów  Państwa, których 
się M inister ony i hże  P.  G u r j e w  stale trzy­
ma , oliazuią s ę w  skutkach swoich co  dzień 
pożyteczn iejszem i. W iad om o, że  tiłcśony p rzez 
n .ego  proiekt do um orzenia d łu gów  Państwa 
i  zm njeyszenia ilości pieniędzy papierow ych 
p r z e z  pożyczkę ,. którey przychód w  asśygna- 
kach bankow ych spalonym, a tak ilość pieniędzy 
papierow ych zm nieyszoną bydź ma , nie tylko 
p rz e z  w szystkich t z t -  naow  tiad y Stanu z po- 

- ehw ala'prayiętym  , le c z  takoż od te jż e  sam ej 
sayw yższey  W ł-d a y  Państwa za naypewnieyszy 
środek do dopięcia* pOraienionego c e la ,  uzna­
nym  został. P ożyczk a  czyn i znakom ite postę­

py. W  pierw szym  raleslaeu od czasu i s j  ©two­
rzen ia  , w eszło  iuż 8 i J% m iliion ów , z  kąd się 
n ie  tylko zaufanie, k tó re  Publiczność w środku 
tyra pokłada ,  le cz  takoż .i to okasuie , że  W 
niey obiedw ie strony rachubę swoią zn ajdo­
w ać muszą. A le ż  i  to  iest prawdą ,  że 7 i f i  
od  sta (tyle przynosi kapitał rzeczyw iście  z ło ­
żony) są na p ro w iz ji  ,  którą się' każdy kapita­
lista kom entow ać m o ż e , osobliw ie kiedy ma 
rękojm ię, (h yp o te k ę ) na w szystkich  dobrach 
ko ro n n ych , bezpieczeństw o p ożyczki zapew nia­
jącą. Z w ażyw szy ogromną w ielkość i  w»rtość 
gruntow ego majątku dóbr koronnych w Państwie 
łtossyyskiem , przekonam y s ię , że  ’ to  zaufanie 
bardzo iest naturalnem ; należą bow iem  do 
tego  nie tylko ow e l ic z n e , r o z le g łe , p o  nay- 
w iększey części bardzo zaludniono i żyzne do­
bra koronn e w raz z  lasami w e wszystkich Ga- 
berniiach P ań stw a , le e s  także i  cwe- w ielkie 
nteupsawne przestrzenie ziem i w  G ubcraiiach 
p o łu d n io w ych , k tó re  p rzez nadyost ludności 
co raz b a r d z ie j a bardziey w  żyzne przeraie- 
niaią się ń i w j , a których  w ew nętrzńa w artość 
kapitału  tyió sposobem  co  ro k  urasta. P ołą­
czyw szy z  tem  isl.ince teraz rozum ne ograni­
cze n ie  wprowadzania takich artyk u łó w , takich 
sam przem ysł narodowy dostarczyć zd o ła  , mo­
że  się Państwo. Kossyyshie noypomyślnieyszych 
skutków  dla przychodów  swcicli- spodziew ać.

N. C esarz i  K ró l A l e s a n d e r  puścił s 
d . '1 1 .  (z3.) W rześn ia  z  K i j o w a  na Krze-* 
m i e ń c z u k  i P o r e j a s l a w I e  w dalszą po3róŻ 
do  M o s k w y ,  dokąd w yiechały iuż t a k ż e  - 2 
P e t e r s b u r g a .  N N . C esarzow e M a r y a  P ć -  
d o r p w n a  i E l ż b i e t a  A i e r i e w n a ,  tudaież 
W . Xiążę K ossyyski M i k o ł a j  z  M ałżonką
swoia W . Xieżna A  Ie  x a n d r  a i B ratem 1 ie f  . . *
K rólew icem  Pruskim  W i l h e l m e m .  W  mie­
ńcie K l i n i e , 1 o 8 0 w iorstw  od M o s k w y ,  z ja ­
dzie się z  Cesarzem  i K rólem  cała N- G odzi­
na , z  kąd razem  do tey stolicy poiedzie. Na 
k a żd e j z  trzech  ostatnich s t a c j i , zamówiono 
dla orszaku C esarskiego-p o 5o e  koni.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W ed łu g  lis tew  z  L u b  l i n a d. 22. Pażd®» 

pisanych, b ył Jego Cesarzowi-.-owska Mość, W* 
Xiążę K o n s t a n t y ,  niedawno w  tw ierdzy Z a ­
m o ś c i u ,  gdzie okazał ukontentowanie ze  z« a? 
lezionego p o rząd ku .. K ow nie kontent b y ł 1  
L u b a r t o w i e  z  drugiego pułku ułanów .

W  L u b l i n i e  oglądał W . Xiążę także 
sade -w ojskow ą , i zaprosił do atolu s w o i c g °  

P . D o m a ń s k i  e g e , P rezesa  Kom m issń w®' 
iew ódakiey, tudzież Jen erała  M a i l  e t a .  ,


